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Wystąpienie Krakowskiej t e n J S ś s i i s i

w skrawie nowego uregulowania
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D ekret P rezyden ta  R ze czy p o ­
sp o lite j z dnia 14 listopada  1935 
r  (D z. U. R . P . N r. 82 poz. 504) 
zm ien ia ją cy  ustaw ę o o ch ron ie  
lok atorów  oraz ustaw a śląska z 
dnia 29 listopada  1935 r. w y łą ­
czy ły  spod och ron y  lokale p rzed ­
s ięb iorstw  h an d low ych , za lic zo ­
n ych  na rok  podatkow y 1935 od I 
do III  k a tegorii oraz p rzedsię

tych  lok a li (a rt. 3 d ek retu ). | 
W prow adzen ie  m oratorium  p o ­

dyktow ane było  prześw iadczę- ( 
niem , że w dwu i pó łroczn ym  o- ; 
k resie  przejściow ym i w ła ścic ie le  
dom ów , d o jd ą  do p orozum ien ia  ze

a ) na pół roku z góry , je że li lo- I nia najm u w ypow ied z ian o najem
kal vz ch w ili w ypow iedzen ia  z a j­
m ow any jest przez n a jem cę, nie 
m niej ja k  przez jed en  rok a nie 
d łużej ja k  3 la ta ;

b ) na rok z góry , je ż li lokal w 
sw ym i lokatoram i (k u p ca m i), za- j ch w ili w ypow ied zen ia  za jm ow an y  
w rą  pisem ne um ow y najm u n a j je s t  przez n a jem cę, n iem niej jak  n iesłusznego, kosztem  je g o  uzy- 
d łuższe okresy  czasu  i że w ten | przez trzy  lata a nie d łużej jak  i skanego, zbogacen ia  a os iąg n ięte - 
sp osób  n astąpi pew ne u norm ow a- '

i zm uszony był przedm iot najm u 
opu ścić , ma p raw o żądać od n o ­
w ego n a jem cy  ob e jm u ją ce g o  lokal 
dla ce lów  h an dlow o - p rzem yslo - 

| w ych  a za jm u ją ceg o  lokal przez 
i con a jm n ie j 3-letni okres, w ydan ia

Powstanie Z w ia tk u  R e w iiy ln e g s
Polskich Spdiflzielni Kupieckich

b io rs tw  p rzem ysłow ych  od I do V I j n ie i s ta b iliza c ja  stosu nków  
k ategorii św ia dectw  przem ysło ­
w ych .

Stan, w yw oła n y  tym  n iespod zie -

dziesięć la t ;
c ) na osiem n aście  m iesięcy  z gó- 

dziedzin ie  w spółżycia  k u p iectw a  z j ry, je że li lokal w ch w ili w yp ow ie -
w

go z p rzyrostu  k lien teli uzyskanej 
,>rzez p oprzedn iego  n ajem cę.

4. W  sp raw ach  o w yd an ie  lo-
w łaścicie lam i n ieru ch om ości. | dzenia za jm ow an y  je s t  przez na- kalu h an d low ego lub przem ysło-

(P rzesła n k i z u zasadn ien ia  M i- i jem cę  d łużej niż dziesięć  lat. we go sąd na w n iosek  n a jem cy  po-
w anym  przez s fe ry  gosp od a rcze  | n isterstw a S p ra w ied liw ośc i do ! 1. N a jem ca  lokalu  h an d low ego : staw ion y  w toku sporu  — u w zglę-
zn iesien iem  och rp n y  najm u loka li j p ro jek tu  dekretu z 2 9 I X . 1936). j lub przem ysłow ego, który  dokon ał ' dn ia jąc  stosunki g osp od a rcze  na-
han dlow o - p rzem ysłow ych , g roz ił , T ym czasem  po p rzesz ło  dwu i i w lokalu  k on ieczn ych  lub u żytecz- ! jem cy  i w y n a jm u ją ceg o , w  szcze-
bardzo pow ażnym i w strząsam i . półletn im  obow ią zyw a n iu  dekretu j nych  w kładów , zw ięk sza ją cych  
g ospoda rczym i, k tóre  to słuszne , z 29.IX . 1336 m usim y z ca łą  sta- j w artość  lokalu, a które do chw ili 
obaw y zn alazły  w yra z  w  liczn ych  . n ow czośc ią  stw ierdz ić, że n ie i w ypow iedzen ia  jeszcze  się nie za- 
w ystąp ien iach  do w ładz rządo- sp ełn ił on w sp odziew an ej przez j m ortyzow ały , ma p raw o żądać od

g ó ln ości po łożen ie  na jem cy , w  ja -

D nia 5 b . m . p od  p rze w o d n i­
ctw em  p. prezesa H. B runa o d b y ło  
się  W alne Z ebran ie  Z w iązk u  R e ­
w izy jn e g o  P olsk ich  Spółdzieln i 
K u p ieck ich . W  zebraniu  w zięli u- 
d z ia ł p rzedstaw icie le  17"tu S p ó ł­
dzieln i na dw adzieścia  k ilka zrze­
szonych .

Z god n ie  z upraw n ien iem  nada- 
j nym  przez P ana M inistra S k ar­

bu, zezw a la ją cym  na zaw iązanie 
przez sp ółdzie ln ie  ku pieck ie  zw iąz 
ku  rew izy jn eg o , obecn i je d n o ­
m yślną u ch w ałą  p ow o ła li go do 
życlą . W  ten sposób p o łożon e  zo* 
stały podstaw y  p ozw a la ją ce  na 
ro zw ó j po lsk iego  hurtu , bo o ile 
poprzedn io  hurt polski, dla braku  
k ap ita łów  nie m óg ł skuteczn ie 
k on k u row a ć z hurtam i ży d ow sk i­
m i, obecn ie  zrzeszyw szy  się na za 
sadach sp ółd zie lczych  i u zysk aw ­
szy, dzięki zaw iązaniu  zw iązku

w yn a jm u ją ceg o  zw rotu  w artości 
nie zam ortyzow anych  w kładów .

w ych  po lsk ich  o rg a n iza c ji kupie- , nas m ierze nadziei, ja k ie  p rzyw ią - 
ekich  z R adą N aczeln ą  Zrzeszeń i zyw a ly  do te j n ow eli s fe ry  gosp o -
K u p iectw a  P olsk iego  na czele. darcze a w szczeg ó ln ości ku piec-

N a skutek za b iegów  o rg a n iz a c ji j tw o  polsk ie , 
ku p ieck ich , celem  u m ożliw ien ia  j W  sz cze g ó ln o śc i bow iem  w okre- 
ew o lu cy jn eg o  p rze jś c ia  ze stanu j sie p rze jś c iow y m  do 31 m arca 
ów czesn e j reg la m en ta cji najm u  j 1939 r. stw ierd z iliśm y  n astęp u ją - 
do stanu ca łk ow ite j w o ln ośc i u- | ce fak ty , m a ją ce  charak ter n oto- 
m ów , n orm ow a n ej w yłączn ie  p rze - ; ry czn y :
pisam i o b ow ią zu ją ceg o  kodeksu J 1 ) N a stą p iła  zw łaszcza  w w ięk - | 
zobow iązań , za w ie ra ją ce g o  (ty tu ł szych  m iastach  (K rak ów , T a r -1 
V III kodeksu  zobow iązań  dział -  j n ów  R zeszów , N ow y S ą cz ) p ow - i ^  ^ s ^ S t a / s p ^ c j a T n i e  brak 
I art. 370 do 401) p rzep isy  w yła - . szeenna. podw yżka k om oin eg o  i to odpowiednio wyszkolonego dopływu 
czn ie  o charakterze „ iu s  dysposi- w  p rzew yższa ją ce j ilo śc i w yp a d - I kupieckich fachowców polskich w hani 
tivu m “  w yd an y  zosta ł dekret P re- ków  pow yżej g ra n ic  u zasadn io- j dlu branży żelaznej. Uczniowie, w y- 
zydenta R zeczy p o sp o lite j z 29 nych  ogólnym i w arunkam i g ospo- :

oarczym r. I c^w t,ranży Żelaznej, wymagają spe-
Z p ow yższy ch  w zg lęd ów  K on - I cjainego przeszkolenia teoretycznego,

m yślow ych  (D z. U. poz. 5251, któ- ! g re g a c ja  K upiecka w  K rakow ie j a następnie praktycznego. Aby brd-
ry  je s t  kom prom isem  m iędzy w ystąp iła  do W ładz R ządow ych , z ! kom zapob.ee, przemysł hutniczy 
sprzeczn ym i żądan iam i s fe r  g o ­
sp od arczy ch  i w ła ścic ie li n ie ru ­
ch om ości.

D ekret pow yższy  o p r o w a d z i ł :
1) M ożliw ość  od roczen ia  ek s­

m isji z loka li h an d low ych  i prze ­
m y słow y ch  w  drodze t. zw. m ora ­
toriu m  sęd ziow sk iego  (art. 2 d e ­
k re tu ),

2 )d łu ższy  u staw ow y term in 
w ypow iedzen ia  dla n iek tórych  z

w rześn ia  1936 r. o od roczen iu  eks 
m isji z lokali h an d low ych  i prze»-

, , . vi szedł w kontakt z Kupieckim Insty-
przedstaw ien iem  w sk azu jącym  mtem Wiedzy Zawodowej przy Na

nanta ek sm isji, czas trw an ia  n a j­
mu, w ysok ość  p ła con eg o  d otych ­
czas czynszu , oraz ew entualne 
pow ody rozw iązan ia  um ow y n a j- 

N a jem ca  lokalu h an d low ego | mu, m oże o d roczy ć  term in w yda - 
lub p rzem ysłow ego, którem u po j nia przedm iotu  najm u na okres 
con a jm n ie j 10 letnim  czasie  trw a- d łuższy niż 3 lata.

K u r s y  d o k s z t a ł c a n e
h a n d l o w o  -  t o w a r o z n a w c z e

wicach, w czasie od 3 do 9 lipca br., 
specjalny kurs instruktorski. Ńa kur­
sie wykładali fachowcy z hut. Orga­
nizacji hutniczych i handlu.

Na wspomniany kurs przybyło 40 
nauczycieli szkół handlowych którzy 
zostali wyznaczeni przez Min. WR. 
i OP.

Oprócz wykładów teoretycznych, 
program kursu obejmował zwiedzenie 
hut i zakładów żelazo - przetwór­
czych.

Jako jromoce naukowe do poszczę

dm  zn alazłby  się w  razie  w yk o- rew izy jn eg o , u pow ażn ien ie  sp ó ł­
dzielcze  będ zie  m óg ł zaofiarow ać 
sw ój tow ar polsk iem u  detaliście 
po cen ie  k on k u ren cy jn e j.

W  skład Z arządu  Z w iązk u

k on ieczn ość  no wego u regu low an ia  i czelnej .Radzie Zrzeszeń Kupiectwa góinych wykładowi wyświetlono sp«- 
sp raw  najm u lokali h an d low ych . Polskiego. W wyniku osiągniętego pó- ’ cjalne filmy, fachoWe, stanowiące iju-

n a s t r  i a -  i rozum ien ia ,  postanow iono zorgan.izo
- wać na terenie calcj Polski fachoweK o n g re g a c ja  żąda

z m ia n : ! dokształcające kursy handlowo -  to-
1) W  odn iesien iu  do lok a li han- j waroznawcze branży żelaznej, dla ab-

-  strację poszczególnych wykładów, 
przygotowano cały szereg specjalnie

d low ych  i p rzem y słow y ch  najem  
m oże b y ć  w ypow iedz ian y  przez 
w y n a jm u ją ce g o  tylko na koniec 
kw artału  k a len d a rzow ego i nie 
in acze j ja k :

solwentów szkół handlowych oraz ucz­
niów' i kupców branży żelaznej. 

Doceniając ważność tego zagadnie­
nia i chcąc umożliwić przyszłym wy­
kładowcom, profesorom szkół handlo

HEBDA MISTRZEM TENISOWYM ŁOTWY

opracowanych tablic, wykresów i' wy 
dawnictw, oraz próbek towarów, po­
cząwszy od surowców, a skończywszy 
na wyrobach ze stali. W  dążeniu do 
uprzemysłowienia Polski, przygoto­
wuje hutnictwo specjalne pómoce na­
ukowe dla szkolnictwa, ze specjalnymi

wych odpowiednie przeszkolenie, prze u w zgłodnieniem typu poszczególnych 
mysł hutniczy zorganizował w K ato- zakładowi naukowych.

Z  ŻY C IA  O RG AN IZACYJ KUPIECKICH
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE OD­
DZIAŁU Z. K. W  W  PRZEDBORZU

Zebranie organizacyjne Oddziału 
Z. K. W. w Przedborzu pow. Końskie 
odbyło się w dniu 25 czerwca r. b. z 
następującym porządkiem obrad:

1‘. Zagajenie.
2. W ybór Prezydium Zebrania.
3. Referat na temat: Potrzeby ku­

piectwa W i e j s k i e g 11.
4. Dyskusja.
5. W ybór wladz Oddziału.
6. Wolne wnioski.
W zebraniu wziął udział delegat 

Zarządu Zrzeszenia Kupców W iej­
skich w War£*\vie.
KASA BEZPROCENTOWA PRZY 
ODDZIALE Z. K. W . W  RZESZOWIE 
ROZPOCZĘŁA SW Ą DZIAŁALNOŚĆ

W cJniu 7 października Prto r. za­
łożono przy Oddziale Z. K. W. w Rze

zorcza wybrała Zarząd Kasy w nastę­
pującym składzie:

Rząsa Stanisław — prezes,
Rzepka Kazimierz — zastępca i 

skarbnik,
To mak a Piotr - -  sekretarz i księ­

gow y;
Zastępcy:
Gioch Władysław, Gaweł Michał, 

Wilk Jakub.
Nowo wybrany Zarząd Kasy wy­

stąpił do Banku Gospodarstwa Kra­
jow ego Oddział w' Tarnowie z prośbą 
o przyznanie funduszu zawiązkowego 
w wysokości zł. 2.500, a dla poparcia 
tej sprawy na terenie Banku Gospo­
darstwa Krajowego w Tarnowie Za­
rząd wystosował odpowiednie pismo 
do delegatury W ojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy.

Równocześnie wystano pismo do

W  poniedziałek, 10 lipca zakończyły  się w nadm orskiej m iejscow o­
ści ńa Łotwie, w Lelupe, m iędzynarodow e zawody tenisowe o mi­
strzostwo Łotwy. Tytuł mistrza Łotwy w tenisie zdobył Hebda. 
Na zdjęciu  —  moment z rozgryw ek. Na korcie Hebda, odbija  piłkę

przeciwnika.

szowie Chrześcijańską Kasę Bezpro- i /jednoczenia Chrześcijańskich Kas 
centową dla kupców wiejskich, której I Kredytu Bezprocentowego w War- 
statut zatwierdził i wciągnął do reje- szawie. Marszałkowska 153 z prośbą

j stru stowarzyszeń pod Nr. 30.40tj w 
dniu 28 marca 1939 roku Urząd W o­
jewódzki we Lwowie.

W dniu 19 maja r. b. Rada Nad-

0 przyjęcie Kasy Bezprocentowej na 
członka, a zarazem o danie jej opieki
1 tych korzyści jakie wypływają z na­
leżenia do niej.

w eszli pp. sen. S. B arcikow sk i 
(W a rszaw a) poseł B. S ikorski 
(W a rsza w a ), M atuszew ski M  (Ży­
ra rd ó w ), L ipka K . (C ieszy n ),
W oźn iak  F. (P ozn ań ) i P iestrze- 
n iew icz  L. (Ł ó d ź ) .

D o K om is ji R e w izy jn e j weszli 
pp dy r. A . C zarnecki (W a rsza ­
w a ), L eon ow icz  W . (W o łk o w y sk ) 
Szadziński (T a rn ó w ) i zastępcy 
pp. K iiański A . (W a rsza w a ), K o ­
by liński St. (S o k o łó w  P od la sk i).

Z ebran ie  p rzy ję ło  p rze d sta w ić ' 
ny prelim inarz oraz program
prac, zre ferow an y  przez d y rek to ­
ra K u p ieck ieg o  Instytutu  W ied zy  
Z a w o d o w e j p. W ł. Ćw ikła .

P ow sta n ie  Zw iązku  R ew izy jn e ­
go P olsk ich  S p ółdzie ln i K u p ieck ich  
zostało pow itane przez P olsk ie
K u p iectw o  z uznaniem  i z zadow o 
leniem , K u p iectw o  P o lsk ie  jest 
przekonane, że dzia ła lność S p ó ł­
dzieln i K u p ieck ich  w dziedzin ie  
hurtu  odda życiu  gospodarczem u  
P olsk i w ie lk ie  zasługi i stanie się 
n o w y m  etapem  w alk i o u n a rod o­
w ien ie  handlu.

" G f c "

HERBATA „ Z  K O P E R N I K I E M ”
Warszawskie Iow. Handlu Herbatą

A. DŁUGSKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI S.A.
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 

itł tujUpuja źródłem zakupów hartodfych Hcrinty, Kawy, Kakao

C h le s  d la  P o la k ó w
Informacji bezinteresownie udzie­

la Centrala Związku Polskiego —  
Poznań, Skarbowa 5 —  w biurze od 
godziny 10-ej do 13-ej, lub listownie 
tym, którzy załączą znaczek na od­
powiedź, prześlą, referencje i zaświad 
ozenie od osób poważnych lub orga­
nizacji ( Stwierdzające narodowość Aa 
chowość i moralność), podadzą wyso 
kość posiadanego kapitału, oraz do­
kładny adres.
■m W  miastach, ’ gdzie znajdują się 
Koła Związku Polskiego można za­
łatwiać korespondencję za ich .po­
średnictwem* 1, :

PÓlścy z 'żagranić^' proszeni s:i o 
załączanie zamiast znaczków — mię­
dzynarodowe kupony na odpowiedź

8-mio tys/m iasto  G.O.P. —  po-
erzebuje: składu obuwia, malarza,
lakiernika, składu mebli, krawc-a 
męśkiego i ' dańiskiego, tapicera; bur 
towni kolonialnej oraz dentysty. Są 
lokale.

W  silnie rozbudowującym się mie­
ście C. O P. potrzeba: przedsiębior­
stwa przewozowego, składu porcela­
ny i szklą, żelaza i materiałów bu­
dowlanych. składu węgla oraz sto­
larni i piekarni.

W  7-n.iio tys. mieście woj. nowo­
gródzkiego potrzebny: skład radia 
i rowerów, konfekcji, obuwia, porce­
lany i szkła, rzeźnik, tapicer, kra­
wiec wojskowy i cywilny.

J-eio tys. miasto województwa sta 
nisławowskiego potrzebuje: składu
obuwia, galanterii, żelaza i bława­
tów. Brak również polskiej pralni i 
niodniarlii.

40-to tys. miasto województwa sta 
nisławowskiego potrzebuje: składu
mebli, skór i przyborów szewskich, 
rowerów, galanterii metalowej, bła­
watów, czapnika i składu kapeluszy 
męskich, farb i przyborów tnalar- j 
skich, zegarmistrza - optyka, składu | 
komisowego, naczyń kuchennych, 
szkła i porcelany, żelaza oraz w y­
kwalifikowanego krawca wojskowe­
go, piekarni, skupu drobiu, nabiału 
i pierza.

Do młyna motorowego potrzebny 
wspólnik z kapitałem 50 tys. złotych.

W większym mieście C. O. P. po­
trzebny rzeźnik i mleczarnia. Są lo­
kale.

W 15-to tys. mieście C.O.P. może 
osiedlić się kupiec zp składem żela 
za, czapnik, szklarz oraz -lentysta.

W 9-cio tys. mieście C. O. P. moż­
na założyć skład bławatów, drogerię 
I cukiernię.

W 14*to tys. mieście C.O.P. może 
się osiedlić zegarmistrz - jubiler, 
czapnik, dobry ogrodnik, piękarz-tu 
kierruk. krawiec oraz kupiec ze skła­
dem obuwia.

64 tys. miasto wojewódzkie potrze 
buje: lepszej restauracji i przedsię­
biorstwa autobusowego (koncesje).

W 25-cio tys. .nieście na Wołyniu 
potrzeba; sldadu kolonialnego, ma- 
tcri&tów budowlanych, żelaza oraz 
drogerii.

7-mio tys. miasto powiatowo na 
Wołyniu potrzebuję: składu obuwia, 
galanterii, składu bławatów, konfek­
cji męskiej, naczyń kuchennych oraz 
szldarza.

Związek Polski informuje o pol­
skich i niepolskich źródłach zakupu 
i sprzedaży.

Kasa Bezprocentowa Związku Pol­
skiego udziela pożyczek bezprocen­
towych do wysokości 500.—  zł. kup­
com i rzemieślnikom przesiedlają­
cym się z Wielkopolski do w oje­
wództw centralnych, wschodnich i po 
łudniowo - wschodnich.

Ponad 500.—  zk do 1.0G0.— zł. u- 
dziela się przesiedleńcom z Poznań­
skiego do przyłączonych od kwiet­
nia 1988 r. 4 powiatów (konińskiego, 
kolskiego, tureckiego i kaliskiego) 
do Województwa Poznańskiego.

Wymagane ,'łią dwa żyra osób do­
statecznie materialnie odpowiedzial­
nych.
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D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  ;  P j _ E S
PuWI EŚĆ

Przekład Młonwowany Eugtitbuw. BetockiefcA

  Zupełnie słusznie! — rozległ sic za nimi
głęboki głos. Obaj odwrócili sie przestraszeni; 
■w drzwiach stał inspektor Foster, spoconj i zd}- 
szany, jak człowiek, który sic bardzo śpieszył. 
M a c  Norton nia słuszność, panie Carger! I Mac 
Norton wie doskonale, dlaczego tak mowi!

 Ależ. inspektorze, przecież lo jest oczywisty
nonsens! — zaskrzeczał bankier. — Zegarek na 
pewno się znajdzie, doklór Gregory gdzie indziej 
g o  schował i potem zapomniał!

— Już się znalazł — powiedział Foster. — Pan 
o b r a ż a  M a c  Noriona jeśli podaje w  wątpliwość

jego rozważania. Mac Norton ma poważne dane, 
skoro tak mówi. Prawda?

— Co?... — wyjąkał Mac Norton. — Tak. Ja... 
to jest... chciałem powiedzieć dzień dobry, panie 
inspektorze...

— Dzień dobry, dzień dobry! — odparł weso­
ło Foster. — Spojrzał na skrytkę. — O, zamek już 
wycięty? Szkoda. Spóźniłem się trochę, nie zdąży­
łem pana uprzedzić, że to jest niepotrzebne.

— Niepotrzebne!?... — powtórzył Carger, któ­
remu twarz się wydłużyła. Tym razem okulary 
rzeczywiście spadły. Złapał je zręcznie w locie 
i wsadził na nos. — Może pan zechce wytłuma­
czyć, co to ma znaczyć?

— O, nie, kochany panie! — odparł Foster 
z dobrodusznym uśmiechem. — Wybrał pan bar­
dzo nieodpowiedni moment... No, panie Mac Nor­
ton, mech pan sic żegna, musimy się śpieszyć. 
Mamy do omówienia diabelnie ciekawe sprawy. 
Chodźmy!

— Ja... teraz?... No, dobrze, panie inspektorze, 
ale muszę przecież zadepeszować do SI. Jean.

— Hm... tak. Jednak mam nadzieję, że pan

Carger
C a r g e r ?

pana wyręczy. Czy pan lo zrobi, panie

—  O c z y w iś c ie  A ja k ie j  tr e ś c i m a  b y ć  d e p e ­
s z a ?

—  B a r d z o  p r o s t e j  —  o d p o w ie d z i a ł  F o s t e r .  —  
N a p is z  p a n , ż e  w  s e j f i e  n ic  n ie  b r a k u je .

—  C o ? . . .  —  w y k r z t u s i ł  M a c  N o r to n .
—  C o ?  —  p o w t ó r z y ł  s k r z e c z ą c } m  g ło s e m  b a n ­

k ie r .  —  P r z e c ie ż  s a m  par* p r z y z n a ł  p r z e d  c h w ilą .. .
—  T o  ieut m o j a  s p r a w a  —  p r z e r w a ł  F o s t e r .  —  

N ie c h  p a n  z a w ia d a m ia  o  ty m , c o  p a n  w ie ,  a  n ie  
o  ty m , c o  j  a  w ie m . M o ż e  p a n  z a d e p e s z o w a ć  tak , 
n a  p r z y k ł a d :  s e j f  r o z p r u t y ,  z a w a r t o ś ć  w  p o r z ą d ­
k u ;  b ę d z ie  p r z e c h o w a n a  i  z o s ta n ie  w y d a n a  p a n ­
n ie  G r e g o r y  d o  r ą k  w ł a s n ) c h  lu b  j e j  o p ie k u n o w i  
M a r c in o w i  A n d e r s o n o w i .

—  J e d n a k  to  s ię  n ie  z g a d z a  z is to tn y m  s ta n e m  
r z e c z y ,  in s p e k lo r z e .  M u szę  d o n ie ś ć ,  ż e  je s t  w s z y s t ­
k o ,  o p r ó c z . . .

—  N ie , te g o  n ie c h  p a n  n i ;1 p is z e  —  p r z e r w a ł  
F o s t e r .  Z a s t a n o w i ł  s ię  i d o d a ł :  —  Z r e s z tą  ja k  p a n  
c h c e !

P r z y  t y c »  s ło w a c h  p o ł o ż y ł  d ło ń  n a  r a m ie n iu  
M a c  N o r to n ^  ( D .  c .  n . ) .

K a s a
im . ks. Piotra S karg i

W a ln e  z  r o m a d ze n le
,,Dn. 2 3  czerwca odbyło się walne 

zgromadzenie Kasy pożyczkowej Bez­
procentowej im. Ks. Piotra Skargi 
przy parafii Zbawiciela.

Ze sprawozdania za ubiegły rok.wy­
nika, iż Kasa posiada 260 członków, 
którzy wpłacili 1014,50 zł. (oraz wpi­
sowego 177 zl.). W ciągu roicu spra­
wozdawczego udzielono pożyczek 
3.96.S zt. Pożyczki dawano w w yso­
kości 2o zł. do 100 zł. (średnio 78 zł.) 
na czas od 1 do 12 miesięcy (śred 7 
mies.). Z pożyczek korzystało 51 o- 
sób (rzemieślników 10, kupców i han- 
lującycii 3ą,  innych 3 ). Kasa Irn, ks. 
Piotra Skargi korzystała z kredytu 
Centrali Kas Kredytu bezprocentowe 
go.

Walne Zgromadzenie przyjęło iora- 
wozdanie i dokonało wyboru 5 człon­
ków i 2 zastępców Zarządu. Prezesem 
Zarządu Kasy został nadal inż. Pila- 
siewicz pierwszy organizator ,casy w 
listopadzie !937 r.

Dotychczasowa działalność Kasy 
kredytu bezprocentowego polega g łó­
wnie na wyszukiwaniu i na w ycho­
wywaniu solidnych kredytobiorców 
dążących do uzyskania niezależnego 
warsztatu pracy i wywiązujących się 
sumiennie i punktualnie z przyjętych 
zobowiązan. Pomyślne wyniki dotych­
czasowe umożliwiają podniesienie jed­
norazowych pożyczek do 200 żł.. ora ' 
narzuca ią konieczność rozszerzenia 
ram działalność!*.


